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PROF. STEFA 
wyszły w dwu wydaniach: 

1. Duże - ścienne, barwne 
2. Małe - do użytku uczniów 
Nadto przezrocza. 

PIERWSZA zWiĄZKOWA DRUKARNIA WE LWOWIE. UL. LINDEGO 4 

Obzież starożytnych Greków 
Tablice XVI- XX 

Rzymian 

Odzież grecka. Na tablicy XVI W górnym 
rzędzie przedstawiono trzy postacie niewieście, odziane . 
Iw peplos. Byl to naj starszy i najpierwotniejszy przy
odziewek kobiet greckich, poprostu duża prostokątna 
chusta welniana, której dlugość wynosila dwukrotnie 

' wziętą odległość dłoni przy poziomem rozciągnięciu 
rąk, szerokość zaś równała się póHora wysokości 
postaci ludzkiej. Z j ej szerokości zakł~dano mniej 
więcej trzecią część na jedną stronę i, zostawiając 

ją nazewnątrz, składano calość na dwoje. Tak zlo
żoną materją obejmowano postać w ten sposób, że 

strona zamknięta znaj dowała się z lewego boku, 
a strona otwarta z prawego. Następnie brzeg tylny 
i przedni spinano na ramionach szpilką, lub zapi
Inano na guzik. Z lewej strony tworzył się od góry 
podlużny otwór, w który wsuwano rękę, z prawej 
strony okrycie było calkowicie otwarte. W ten spo
sób i bez przepasania nosUy peplos dziewczęta spar
tańskie jeszcze w dość późnych czasach (fig. 1). Już 
zapomocą paska, który można bylo nosić na, . lub 
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pod górną, założoną CZęSClą materji, unikano zby
tniego odsłaniania się postaci, w Koryncie zaś i Ate
nach poczęto zaszywać tę otwartą stronę do wyso
kości bioder (fig. 3), lub wreszcie do samych ramion 
(fig. 2). Zwykle ozdabiano tylko brzegi, w dawniej
szych jednak ezasach noszono również peplosy, zdo
bione 'najrozmaitszemi pasmami ornamentów lub fi
gur (fig. 2). 

Innym rodzajem spodniego oazienia był lniany 
c h i t o n, o którego różnych formach daj ą nam po
jęcie postaci dolnego rzędu tablicy XVI. Jednym 
z rodzajów chitonów była długa koszula bez ręka

wów (fig. 4 i 6), innym (fig. 6) - rodzaj szerokiego 
worka, sięgającego przy rozp9startych ramiónaeh od 
łokci aż do ziemi; zostawiano szerokie otwory u góry 
na głowę i po bokach na ręce; część, przypadającą 

na ramiona, zszywano lub zapinano na małe guziczki. 
Był to chiton, noszony w czasie wojen perskich i za 

'Peryklesa; zależnie od długości przepasywano go 
raz lub dwa razy (fig. 6). Aby zapobiec żsuwaniu 
się z ramion, przewiązywano' wstążki przez ramię 
i pod pachę (p. fig. 4 na tablicy XVII). Fig. 4 
na tabl. XVI przedstawia modę z czasów Aleksandra 
Wielkiego: niewiasta posiada oprócz chitonu, przy
trzymywanego na ramionach szeroką wstążką, lekką 
zarzutkę w rodzaju szala - chlanidę (Xl..avls ). 

Fig. pier~lsza na tabl. XVII przedstawia peplos 
na chitonie, co było modą również w czasach Pery
klesa. Druga fig. przedstawia strój podobny, lecz 

, .' 

5 

przeładowan w~ąt wo ozdobnemi fałdkami. Strój 
ten przedost I;,q~~ Hellady z małoazjatyckiej Jonji 
i charakteryzuj zasy Pizystratydów, Obok (fig. 3) 
widzimy dziewczynę, która podpięła wysoko chiton, 

. i zajęta jest zapinaniem na prawem ramieniu płasz
cza, zwanego. chlajna lub też chlena, i zbliżonego 

do peplosu ze sposobu, w jaki go się skrada. Pozatem 
nosiły kobiety, jako płaszcz - h i m a t.i o n, duży 
prostokątny kawał materji, który drapowały Da sobie 
w naj rozmaitszy sposÓb (fig. 4 i 6). Fig. 5 przed
stawia mężczyznę w szatach, do jakich przywykliśmy 
u kobiet; jest to lutnista; posiadający na chitonie 
o długich, wąskich rękawach - chiton fig. 6 (z tabl. 
XVI), a Da tem bogato haftowaną chlenę. 66JI 

Lecz to był strój świąteczny. Odzież, uży
wana przez mężczyzn na codzień, przedstawia nam 
tabl. XVIII. Widzimy tu w środku gÓrnego rzędu 
kapłana w długim płóciennym chitonie, stroju, ' za
chowanym z dawnych czasów; na lewo od niego 
widzimy młodzieńca w krótszym, podwójnie przepa
sanym chitonie, na prawo zaś rzemieślnika, posiada
jącego na sobie egzomidę - e x o m i s. W dolnym 
rzędzie przedstawiono trzy płaszcze; z lewej strony 
- jeszcze jedną chlenę; jest to gruba, podwójna chusta 
wełniana, jaką nosili podróżni, żołnierze w polu, lub 
też filozofowie cynicy; w środku: szeregu widzimy 
zamożnego obywatela w dużym prostokątnym hima
t jonie, jaki noszono na ulicy wewnątrz miasta; 
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z prawej strony młodzieniec posiada na sobie c h l a
m i d ę, lekki płaszcz jeźdźców i myśliwych. 

Należy jeszcze zwrócić u wag~ na różne rodzaj e 
obuwia a także stroju i przykrycia głowy. 
Prócz ni;kich i wysokich sandałów, które widzimy 
u różnych postaci na tablicach, istnjały także całko
w.ite trzewiki i buty. Mamy na tablicach kilka przy
kladów przystrojenia głowy u ko?iet. Bardzo ,częst? 
i chętnie przewia.zywano włosy kilkoma wsta.zkaml, 
a w czasach Peryklesa używano również czepków 
(tabl. XVI, 5), lub chustek w rodzaju czepków (t.a?L 
XVI, 6), któremi okrywano włosy albo ( całkoWlC~e, 
albo częściowo. Wychodza.c na ulicę, nakrywała me
wiasta głowę, używaja.c do tego himatjonu (tabl. 
XVII, 6), lub założonej części peplosu; w czasach 
dawniejszych nosiły kobiety specj~lne. zawoj ~. (tabl. 
XVI, 2). Niewiasty starożytne nosIły Jednak 1 kape
lusze, chociaż jednego tylko kształtu; były one ok.!a.
głe, filcowe, z . wys()ka. śpiczasta. gMwka.. - Podobne~~ 
kształtu kapelusze, lecz nie tak śpiczaste, nosIlI 
r6wnież mężczyźni; częściej jednak używauy był 
przez nich tesalski kapelusz - "petasos" (tabl. 
XVIII, 6) z wysoka. glówk3t, czworokątnem ron~e;n 
(dwa końce były zaokqglone) i z podpinka.. Rzem16sl
nicy i ryb!wy nosili wysoka. czapkę, zw. "pilos" (tabl. . 
XVIII, 3). Wszystkie te nakrycia głowy były z filcu. -

Strój grecki wyróżniał się wielk~ prostota., lecz 
przytem pozwalał ujawniać się indywidualnemu s:na
kowi. Rozstrzygały przytem dwa względy: by Clało 

- -' 
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okryć i ogrzać i a by go nigdzie nie krępować. Weźmy 
postać z czasów. Pizystratydów (tabl. XVII,2), a nie 
znajdziemy na niej ani jednej części odzieży, któraby 
sama przez się zwracała na siebie uwagę, jako sztu
czny wytwór. Ujawnia się w tem charakterystyczny 
rys wytwornej prostoty; w indywidualnej zaś różno
rodności stroju przej awia się głęboko zakorzeniona 
w naturze greckiej odraza do wszelkiego szablonu 
lub uniformu. 

O d z i e ż r z y m ska. Tunika, odzież spodnia 
Rzymian, nie różnila się niczem od krótkiego grec
kiego chitonu. Noszono ja. zawsze w ten sposób, że 
przedraniię bylo ?kryte, w domu j ej nie przepasy
wano, na ulicę przepasywano . Koloru była białego. 
Dla senatorów i rycerzy tkano tuniki zdobne w pur
purowe pionowe pasy, szersze u senatorów (clavus 
latus; tunica laticlavia), węższe u rycerzy (clavis 
angustus, tunica angusticlavia); (p. tabl. XIX, 1, 2; 
XX 3, 4). Triumfator wkladał tunikę haftowana. 
żlotem (tunica palmata ; tabl. XIX 3). Dopiero za 
cesarza Kommodusa weszła w użycie odzi~ż spodnia 
o długich, wa.skich rękawach (tunica manicata; tabl. 
XIX, 5). Rzemieślnicy nosili, jak w Grecji, egzo
midę ,- exomis. 

O sposobie noszenia togi daj a. nam poj ęcie trzy 
górne postacie z tabl. XIX i fig. 3 z tab!. XX. Toga 
posiadała kształt odcinka kolowego, którego podstawa 
miała od 5,60-5,70 m długości, a wysokość łuku 
wynosiła 2- 2,25 m. W czasach republikańskich 110-
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iilzono togę w ten sposób, jak to wskazuje :fig. l-sza, 
t. j. od lewego ramienia aż do stóp zwisał jeden jej 
koniec, skierowany stroną prostą ku środkowi ciała; 
brzeg zaokrąglony zakładano na lew~ rękę w ten 
sposób, że tylko dłoń była widoczna; następnie prze

. kładano pozostałe części ukośnie przez plecy pod 
prawą pachą, a zprzodu, przez piersi, znów ukośnie 
do lewego ramienia, przez które przerzucano pozo
stały koniec tak, że wzdłuż pleców zwisał aż do 
ziemi odpowiadając przedniemu końcowi; przytem , . 
odwijano górny brzeg na tyle, aby dolny nadto me 
zwisał. Można było również okryć prawe ramię i prawą 
rękę, co było zwyczaj em mówców, rozpoczynaj ących 
przemowę. Pod koniec rzeczypospolitej wszedł w zwy
czaj sposób zarzucania togi, jak widz~my na :fig. 2.: 
przedni koniec (u lewego bo~u) zostawlO;n0 ta~ .dług~, 
że dotykał ziemi; następme z dalszeJ CZęSCl tO?I: 
obejmującej prawy bok, odginano nazewnątrz mmeJ 
więcej trzecią część od góry, lecz j ej skraj z~owro
tem nakładano na prawe ramię; potem wyClągano 
z pod fałdów, biegnącychyrzez pie~ś ku ~ewemu ra
mieniu, część przedniego końca tOgI tak, ze two~zyło 
się małe wzdęcie, a przedni koniec skracał SIę ~a 
tyle, że sięgał już nie ziemi, lecz stóp. To ,wzdęc~e 
zwano umbo lub nodus; skraj togi, na kto rym SIę 
~spierało, ~ balteus, a zwisaj ącą odwiniętą część 
togi u prawego boku - sinus. W togac~ cesarz~ 
umbo i sinus stawały się coraz większe, Jak to WI
dać na :fig. 3 tabl. XIX i u augura na tabl. XX. 
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Z tego przykładu widzimy zarazem, w jaki sposób 
zaciągano na głowę brzeg zwisaj ącej części w czasie 
nabożeństwa. Skraj togi szczególnie wyraźny jest 
w todze praetexta, w której chodzili chłopcy do l6-go 
roku życia, a następnie niektórzy wysocy urzędnicy; 
znajdował się tu pasek purpurowy wzdłuż prostego 
skraju · togi, zwykle białej zupełnie (tabl. XX, 3). 
Dorośli chodzili zwykle w zupełnie · białych togach 
(toga candida); tylko w żałobie noszono ciemną togę 
(t oga pulla), tryumfator zaś wkładał purpurową, wy
szywaną złotem (toga picta). W sposób szczególny 
nakłada kapłan - flamen swój płaszcz, zwany laena 
(tabl. XX; krój posiadał taki sam jak toga). Jeden 
koniec zwisa zprzodu jak w todze, następnie jednak 
całość jest zarzucona dokoła pleców, prawego ramie
n,ia i piersi, na których górny brzeg odchyla się 

owalnie. Drugi koniec jest również, jak w todze, 
przerzucony przez lewe ramię. Następnie dolny brzeg 
po obu bokach na tyle jest wzniesiony, że ukazują 

się z pod niego ręce. Ten sposób noszenia togi, bez 
odsłonięcia prawej ręki, całkowicie odpowiada naj-

uarszej modzie rzeczypospolitej. 

Krój innej odzieży zwierzchniej przedstawia 
nam :fig. 4 i 6 na tabl. XIX; na każdej z nich wi
dnieje paenula, płaszcz podróżny z kapturem; uży

wany był w podróży i przez żołnierzy (:fig. 4 - podró
żny, :fig. 6 - liktor). Ten płaszcz wyparł zczasem togę, 
ponieważ był wygodniejszy i łatwiejszy do zastoso-
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wania, toga jednak nie wysż1a nigdy z użycia, jakoJ 
, uroczysty strój dworski i urzędowy. 

nTogati" na naszych tablicach mają na nogach 
rodzaj obuwia, zwany calceus, z miękkiej skóry, się

gający nieco powyżej kostki. Początkowa barwa obu
wia była czerwona, później zachowa1 ją tylko cal
ceus triumfatora; wogóle zaś obuwie bywało ciemno
bronzowe lub czarne. Inny rodzaj obuwia, odpowia
dający naszemu bucikowi sznurowanemu, widzimy 
na fig. 4 i 6 tabl. XIX i na fig . 6 tabl. XX. W 0-
źnica z tabl. XIX posiada rzemienne sandały takie, 
jakie nosili żo1nierze, o podeszwach podbitych gwo
źdźmi. Zwrócić należy uwagę na rzemienne mocne 
sznurowanie jego piersi; ' nie tworzą go wodze, jak 
myślano dawniej, gdyż wodze owijano w czasie ja .. 
zdy zwyczajnie dokoIa ciala; rzemienie te mialy ra
czej być podporą i ochroną ciała przy gwaHownych 
natężeniach, podrzutach i możliwym upadku. Nożem, 
tkwiącym z prawej strony wśród rzemieni, mógł wo
źnica przeciąć wodze, jeśli przy upadku wlokły go 
konie za sobą. Na głowie jego widzimy charaktery-
styczną czapkę z piórem. . 

Inne szczególne nakrycie głowy, t. zw. alboga
lerus, posiada flamen na tabl. XX. B~l to ściśle do 
głowy przylegający kaptur z bia1ej skóry z wycię
ciami na uszy; przywiązywano go dwoma rzemie
niami pod brodą; na czubku znajdowal się krążek, 
na nim przytwierd;wny byl wysoki ozdobny szpic. 
'ro okrycie glowy, zarówno jak i toga flamina, by10 
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~ozosta1ościa. prastarego. świąt~cz~ego str~ju obywa
'beli rzymskich. W ręku J ego WIdZImy drązek :- com
betacula, którym oslania1 się od natłoku ludZI w c:z;~
t ie procesyj. Augura wyróżni~ li'tuu~, .krzywula. Slu~~ 
tę przy ofiarach sprawowalI camllh (fig. 4); nOSIlI 
b . na lewem ramieniu pas owczego runa, tak zw. 

n:ppa ; wyobrażony na fig. 4 c.am~ll~s p~~iada lekkie 
~nda1y, zwane soleae. Popa e l vlCtlmarll (fig. 6) .za

ij ali zwierzę ofiarn~; ~ sz~rokiego ich pasa zWlsal 
futeral Z rozmaiteml nozamI. 

Kobiety rzymskie ubieraly się podobnie. do ko
biet greckich oKresu hellenistycznego. N o~lly one 

. zwykle na sobie dwie tuniki: subucula lub mterula, 
[i stola. Płaszcz, posiadaj ący kształt prosto~ąta., zwal 
się palla. Na nogach nosiły sandały lub mIękkIe O?r:
lwie skórzane. Toga i ~alcei, byly w c~as~c~ dawmeJ
szych, j ak głosi podame, uzywane rowm.ez przez ~o
Ibiety. Dwa szczególne stroje przedstaWIa fig. 2.1 5 
r na ta bl. XX: u góry strój flaminiki, żony flamma, 
u dołu - westalki. Obydwa zbliżają się w glównych 
zarysach do rzymskiego stroju ślubnego. ~lami~ica 
Ima w~osy upięte pod czepkiem,. następme . O~Jęt.~ 
wiankIem z gałązek granatu, powIązanych blalą m 
I cią wełnianą, a wszystko to przykryte welonem ślu
r,bnym - palliolum, który w tym wypadku byl kolurr: 
lognisto-czerwonego i zwal się fl.am~eum: ,W estalkl 
opasywały głowę sześcioma. splota~l włow~, okry
wal je zprzodu diadem z b1&.lych l czer,wonych. wełl nianych przepasek - infulae, których konce - v1ttae, . 
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opadały na ramiona; na wierzch nakładały białą 
chustkę, suffibulum, o czerwonych brzega"h' . 

v " spmano 
ją na piersiach broszką, zw. fi-bula 

Strój. ~z:rmski j~st mniej prosty od greckiego, 
lecz, ba~dzIeJ JednostaJny. Szata taka, j ak toga, robi 
wrazeme sama przez się, niezależnie od ciała które 
wreszcie zni~a całkowicie pod nadmiarem ~aterji. 
Prastare stroje do różnych określonych celów zostaj ą . 
zac~owa~e ze wszystkiemi szczegółami; tam zaś, 
?dZ18 zmIany są dozwolone, tam natychmiast ustala 
Je moda dla całego narodu i ogranicza indywidualną 
pomysłowość. . 

NAKŁADEM 

KSIĄŻNICY POLSKIEJ T. N. S. W. 
wyszły między innemi: 

Bartunek : Preparacja do Antygony Sofoklesa 
Caesa:r: CommelItarii de bello Gallico. Opr. Fr. Terli

kowski 
_ Słowniczek do "Commentarii de bello Gallico". 

. Opr. Fr. Terlikowski 
Cicero: Wybór mów. Cz. I, II i III. Opr. Jan Szczepański 

- Wybór z pism. Opr. Jan Szczepański 
Danysz A.: Materjały do kompozycyj łacińskich dla klas 

wyższych 

~uripides: Medea. Opr. Fr. Smolka 
Fiderer: Gramatyka grecka 
Fischer: Preparacja do Apologji Platona 
Frączkiewicz:' Czytanka łacińska dla klasy llI-IV 

- I-sza książka łacińska. 

- II-ga ' " " . 
Horałius: Wybór pism. Opr. T. Sinko 
Jędrzejows~i: Słowniczek polsko-łaciński 

Koncewicz: Nowy słownik podręczny łacińsko-polski 
. Krokiewicz: Lucretii Cari de rerum natura Iiber III 

(z polskiem tłumaczeniem) 



Ksenofont: Wybór z pism. Opracował E. Fiderer 

Lebiedzki: Słówka do I1jady. Księga n 

Liwjusz: Dzieje rzymskie. Opr. Jan jędrzejowski 

Ovidius: Wiązanka wierszy. Oprac~wał T. Sinko 

- Słowniczek do "Wiązanki wierszy". Opracował Fr. 

Terlikowski 

Platon: Pisma wyborowe. Tom II Eutyfron ' - Obrona 

Sokratesa - Kriton 

PIsma wyborowe. Tom n Eutyfron ' - Obrona So

kratesa - Kriton (pa papierze japońskim) 

Pisma wyborowe. Tom III Hippjasz mniejszy, więk

szy i lon 

Obrona Sokratesa. Wydanie szkolne 

Wybór pism. Opracował J. jędrzejowski 

Plinjusz Młodszy: Listy wybrane. Opr. F. Nagórzański 

Plutarch: Żywoty Cicerona i Demostenesa 

Podobiński: Homera Iljady pieśń n 

Samolewicz: Gramatyka łacińska dla kI. I-n 

Samolewicz - Sołtysik: Gramatyka lac. cz. II Składnia 

Smolka Fr.: Szkolnictwo greckie w staroż. Egipcie 

Sofokles: Antygona. Opracował j. Oko 

- Edyp w Kolonie 
" " " 

Vergiljusz: Wybór z dzieł. Opracował T.Sinko 

TABULAE, QUIBUS ANTIQUITATES GRAECAE 
ET ROMANAE IbL USTRANTUR. 

EDIDIT 

STEPHANUS O'YBULSKI. 

Tablice S. Cybulskiego uzupełniają nauczanie historji staro

żytnej i stanowią niezbędny środek pomocniczy przy czytaniu 

autorów greckich i rzymskich bądź w oryginale bądź w tłu-

maczeniu. 

Wyszły następujące tablice: 

1. Broń zaczepna i odporna Greków (wyd. 3). 

II. Wojownicy greccy (wyd. 3). 

III. a) Monety greckie (reprodukcja fot. wyd. 2). 

III. b) Monety rzymskie (reprodukcja fotograficzna). 

IV. Okręty starożytne (wyd. 2). 

V. Uzbrojenie wojsk rzymskich (wyd. 3). 

VI. i VII. Żołnierze rzymscy (wyd. 3). 

VIII. Obóz rzymski (wyd. 2). 

IX. Maszyny bojowe (wyd. 2). 

X. Dom grecki (wyd. 3). 

XI. Dom rzymski (wyd. 3). I 

XII. i XIII. Teatr grecki (wyd. 3). 

XIV. a) i XIV. b) Plan miąsta Aten. 

XV. a) i XV. b) Plan miasta Rzymu. 

XVI., XVII. i XVIII. Odzież star. Greków (wyd. 3). 

XIX. i XX. Odzież rzymska (wyd. 3). 

Tablice S. Cybulskiego zostały odznaczone na wi.elu wy

stawach: w Antwerpji - medal złoty (1894), w Paryżu - wielki 

medal srebrny (1900), w Atenach - medal złoty (1904), w St. 

Louis - medal złoty (1904) i inne. 




